
                                              INTENCJE  MSZALNE:  

NIEDZIELA – 19.VII.2020  –  XVI NIEDZIELA ZWYKŁA.  
  8.45 – (Jugów) – śp. Czesław Wróbel (im) 

10.00 – (Przygórze) – śp. Anna, Danuta, Kazimierz Knapik 

11.30 – (Jugów) – W intencji Bartka w 12 rocznicę urodzin. 
                                            PONIEDZIAŁEK – 20.7.2020r. 

   18.00 –  (Jugów) – nie ma mszy św.  

                                                      WTOREK – 21.7.2020 r.  

   18.00 – (Jugów) – w pewnej intencji 

                                                    ŚRODA -  22.7.2020 r.  

   18.00  – (Jugów)- śp. Krystyna Szafrańska (z racji pogrzebu) 

                CZWARTEK – 23.7.2020r.     

   18.00 – (Jugów) – śp. Feliks Bałdys (od uczestników pogrzebu) 
                            PIĄTEK – 24.7.2020 r. 

   18.00  – (Jugów)- śp. Krzysztof Nowak i zm. z obu stron 

                                                     SOBOTA –25.7.2020 r.  

18.00  – (Jugów) – śp. Danuta (2) Aleksander (10 Zygmunt (1) 

                                         NIEDZIELA 26.7.2020 r. 

  8.45 – (Jugów) – śp. Pelagia i zm. z r. Bryndza 

10.00 – (Przygórze) – śp. Władysława Zychowicz (25) 

11.30 – (Jugów) – Dzięk- błag. W int. Marii za przeżyte 92 lata życia 

Intencje mszalne można zamawiać po każdej mszy świętej w zakrystii, lub w 

kancelarii parafialnej. 

Tułacze losy – Ewa Brębor (5/133)      Często mnie pytano, czy pamiętam o 

różnych takich wiecach, czy akcjach poparcia dla Hitlera. Muszę powiedzieć i 

jeszcze raz zaznaczyć, że byłam wtedy małym dzieckiem i nie dlatego, że nie 

chcę o tym mówić, ale po prostu nie pamiętam. Jako dziecko miałam inne 

spray na głowie. Żeby się pobawić, żeby być z koleżankami, ale całkiem 

możliwe,  że w jakichś takich imprezach jako dziecko uczestniczyłam, 

chociaż nie sądzę, bo pewnie coś tam w pamięci by mi zostało. Oczywiście 

nie mogę też nic powiedzieć na temat o czym rozmawiali wtedy moi rodzice i 

jakie mieli na temat wojny czy Wielkiej Rzeszy poglądy. My jako dzieci o tym 

nie rozmawialiśmy i jeszcze raz chcę powiedzieć, że chyba nawet nie 

wiedziałam, że jest jakaś wojna, a poza tym bardziej czuliśmy się 

niemieckimi ślązakami i tu był nasz dom i nasza mała ojczyzna.  To nie 

jakieś usprawiedliwiane się, ale prawda.  Po prostu nie utkwiły mi się w 

głowie takie wydarzenia.  Dzieci mają na głowie inne sprawy niż polityka i 

wojna.  Z cała pewnością wiem, że w Wolsdorfie mieszkaliśmy do 1945 roku. 

1945 to rok, kiedy było już wiadomo, że Niemcy przegrali wojnę. Hitler nie 

ustępował, ale wojna była przegrana i jak potem mi opowiadano, to wielu 

ludzi zastanawiało się co będzie dalej. Większość myślała, że skończy się 

wojna, z Hitlerem zrobią porządek i będzie tak jak było, tylko trochę inaczej 

świat będzie urządzony. Wszystko potoczyło się jednak inaczej.  W pamięci 

utkwiło mi, że ni stąd ni zowąd do Wolsdorfu przyjeżdżało sporo uciekinierów 

z Kolonii, chyba z Bawarii, no koniec świata. Spokojna i cicha do tej pory 

miejscowość, zmieniła się nie do poznania.  

 

 

 
 
 
 

 
 
 

 
 

                                                                                                                   

Zamyślenia biblijne: 
Dlaczego Bóg pozwolił na to, dlaczego Bóg pozwolił na tamto. A niby co 

miałby zrobić? Winowajców natychmiast ukarać ogniem z nieba? Toż dopiero 

by się podniosło larum, że jest okrutny. Bóg przeciwstawia się złu, ale ze 

złymi postępuję dość oględnie dając im czas na nawrócenie. To chyba 

główna myśl czytań XVI niedzieli zwykłej w ciągu roku. 

 

       Kontekst pierwszego czytania: 

Pierwsze czytanie pochodzi z Księgi Mądrości. Pierwsza ciekawa myśl 

czytania to stwierdzenie, że nikt nie może zarzucić Bogu niesprawiedliwości. 

Bóg wie co robi. Nie każe tak surowo, jak by niektórzy chcieli. A to nie 

dlatego, że czegoś lub kogoś się boi. Po prostu uznaje, że tak będzie lepiej. I 

ma do tego prawo. Inna myśl, to podkreślenie, że podstawą Bożej 

sprawiedliwości jest Jego potęga. Nie musi uciekać się do krzywdzenia 

kogokolwiek. Potęga Boga sprawia, że może być łagodny oraz może sądzić z 

wielką oględnością. Człowiek powinien pamiętać, że źli też mogą się 

nawrócić. Nieraz muszą do nawrócenia dojrzeć. 

 

     Czytania mszalne: 

         Pierwsze czytanie: Mdr 12, 13. 16-19  Dobroć Boga dla ludzi 

         Psalm: 86 (85)  Panie, Ty jesteś dobry i łaskawy 

Drugie czytanie: Rz 8, 26-27  Duch Święty przychodzi nam z pomocą  

   Ewangelia: Mt 13, 24-43  Przypowieść o chwaście wśród zboża 

 

      Wspomnienia liturgiczne: 

     poniedziałek – wspomnienie bł. Czesława, prezbitera – patrona Wrocławia  

   wtorek – wspomnienie św. Wawrzyńca z Brindisi, prezbitera i dK 

     środa – święto św. Marii Magdaleny 

 czwartek – święto św. Brygidy, zakonnicy – patronki Europy 

 piątek – wspomnienie św. Kingi, dziewicy i księżnej 

            sobota – święto św. Jakuba Apostoła – patrona pielgrzymów  

oraz wspomnienie św. Krzysztofa – patrona kierowców i podróżnych 

Biuletyn informacyjny 
PARAFII P.W. ŚW. KATARZYNY W JUGOWIE 

JUGÓW – PRZYGÓRZE 
 

Adres: ul. Główna 89, 57-430 Jugów 
Telefon: 74 872 23 28 

Strona: www.parafiajugow.pl 
e-mail: kkparafiajugow@gmail.com 

Konto parafialne: 28 9536 0001 2001 0019 7814 0001 
Kancelaria parafialna czynna jest od wtorku do soboty po 

mszy św. wieczornej. 
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Święty  Wawrzyniec z Brindisi 
Urodził się 22 lipca 1559 roku w Brindisi na południu Włoch. 

Pochodził z kupieckiej rodziny. Po śmierci matki, jako 15-letni 

młodzieniec udał się do Wenecji, do stryja. W 1575 roku 

wstąpił do zakonu kapucynów, przyjmując imię zakonne 

Wawrzyniec. W 1582 roku przyjął święcenia kapłańskie.   

Początkowo pracował jako wykładowca akademicki. 

Wawrzyniec był wybitnym kaznodzieją. Jego kazania 

porywały tłumy – z niezwykłą prostotą potrafił wyjaśniać zagadnienia wiary. 

Z czasem trafił do Rzymu, gdzie z polecenia papieża Klemensa VIII nawracał 

Żydów. Wkrótce potem Ojciec Święty zaczął mu powierzać rozmaite misje 

dyplomatyczne. W zakonie Wawrzyniec pełnił różne funkcje i w 1602 r. został 

generałem zgromadzenia. Dzięki jego staraniom pierwsi kapucyni dotarli na 

tereny dzisiejszych Niemiec i Czech.    W 1606 roku na prośbę cesarza 

Rudolfa II wysłano go do Czech. Swoim nauczaniem uchronił Kościół katolicki 

przed wpływami husytów i protestantów.  Doprowadził też do zjednoczenia 

książąt katolickich (Liga Katolicka). Zmarł podczas misji dyplomatycznej w 

Lizbonie 22 lipca 1619 roku w wieku 60 lat. Beatyfikowany w 1783, a 

kanonizowany w 1881 roku przez papieża Leona XIII. W 1959 roku 

ogłoszono go doktorem Kościoła. Pozostawił po sobie bogatą spuściznę 

literacką. Kościół czci św. Wawrzyńca 21 lipca. Jest patronem zakonu 

kapucynów, Brindisi i filologów.    

9 lipca obchodziliśmy dziewięćdziesiątą rocznicę 

tragedii, która wydarzyła się   w 1930 roku w 

szybie Kurt na terenie Jugowa. W potężnej 

katastrofie zginęło wtedy 151 górników, w 

większości z Hausdorfu (Jugowa). Na mszy św. 

niedzielnej o 11.30 modliliśmy się za wszystkich 

poległych górników, w towarzystwie pocztu 

sztandarowego i  zaproszonych gości, na czele z 

panią wójt A. Mierzejewską, górnikami i radnymi z p. B. Muzyką – 

przewodniczącą rady gminy. Po mszy św. udaliśmy się na parafialny 

cmentarz i tam przed pomnikiem poległych górników złożyliśmy kwiaty i 

zapaliliśmy znicze. W czasie uroczystości odśpiewaliśmy hymn górników i 

pomodliliśmy się za tych, którzy wtedy zginęli, a których nazwiska 

upamiętnione są na pomnikowych płaskorzeźbach.  
 

Święty Krzysztof jest postacią na poły legendarną i jest znany głównie z legend, 

choć wielu historyków dowodzi, że  pochodził z Azji Mniejszej i poniósł śmierć 

męczeńską ok 250 roku, w czasie prześladowań za panowania Trajana Decjusza. 

Według podań ludowych, sprzed prawie dwóch tys. lat,  był olbrzymem o 

niezwykłej sile, która pomagała mu przenosić pielgrzymów przez rwącą rzekę. Jego 

kult rozwinął się w V wieku. Ponieważ wg tychże  legend pomagał podróżującym, 

stał się patronem mostów i miast leżących nad rzekami, a potem flisaków, żeglarzy 

i podróżników. Dziś znany jest głównie jako patron podróżujących i kierowców. 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE:                                                                                                                                   

Niedziela 19.VII.2020  –  XVI NIEDZIELA ZWYKŁA 
 

1.  W tym tygodniu msze św. w Jugowie będą od wtorku do soboty o godz.  

18.00, a w Przygórzu mszy św. nie będzie.  

2. W czwartek 23 lipca, po mszy św. nabożeństwo przez wstawiennictwo św. 

Ojca Pio. 

3. W najbliższą środę przypada wspomnienie św. Marii Magdaleny, patronki 

dobrej przemiany. Była wierną uczennicą Chrystusa i jest czczona jako ta, 

która prowadząc grzeszne życie, dzięki zaufaniu do Chrystusa całkowicie 

przemieniła swoje życie.  

4. W następną niedzielę, z racji św. Krzysztofa, po mszy św. poświęcenie 

samochodów i wszystkich pojazdów mechanicznych.  

5. Pomimo wątpliwości związanych z koronawirusem, 31 lipca wyruszy 

piesza pielgrzymka ze Świdnicy na Jasną Górę. Zapisywać można się w 

zakrystii, bądź też w Słupcu.  

6. Ksiądz biskup świdnicki zwraca się z prośbą do wszystkich diecezjan, o 

wykup cegiełek na remont katedry świdnickiej. Są one w cenie 20 zł. i 

można je otrzymać w zakrystii lub agendzie.  

ZAPOWIEDZI PRZEDŚLUBE 

Zap. III 

Paweł TRACZYK, stan wolny, zam. Przygórze 

Agata BAKALARSKA, stan wolny, zam. Przygórze 

 

Ostatnie pożegnanie. W dniu 29 czerwca 2020 roku 

zmarł w szpitalu w Kłodzku nasz parafianin, mieszkaniec 

Jugowa śp. Henryk Kaczmarski. Pan Henryk urodził się we 

Francji 9 maja 1939 roku w miejscowości Saint-Eloy-Les-

Mines. Był jedynym dzieckiem Jana i Anny, którzy do 

Francji wyjechali, tak jak wielu naszych rodaków, za 

chlebem. Ojciec Henryka pracował na kopalni, a mama 

pomagała w sąsiednim gospodarstwie. W 1946 roku 

państwo Kaczmarscy przyjechali do Jugowa i zamieszkali 

na ul. Grzybowskiej. Tutaj pan Henryk rozpoczął pobieranie 

nauk w miejscowej szkole. Następnie na kilka lat państwo Kaczmarscy 

przeprowadzili się do Przygórza. W 1962 roku w Jugowie zawarł związek 

małżeński z mieszkanką Jugowa Barbarą Okrzesa. Po ślubie nowożeńcy 

zamieszkali w Przygórzu, a następnie wrócili do Jugowa i do końca pan 

Henryk mieszkał przy ulicy Grzybowskiej. Początkowo pracował jako 

inkasent, a następnie, aż do emerytury jako górnik. Cieszył się posiadaniem 

dwójki dzieci, czwórki wnuków i czwórki prawnuków. Zostanie pochowany 2 

lipca o 15.30 na cmentarzu parafialnym w Jugowie. Msza św. w jego intencji 

zostanie odprawiona 24 września o godz. 18.00 w Jugowie.  

Wieczne odpoczywanie racz mu dać Panie.  

 

„Kiedy lipiec daje deszcze, długie lato będzie jeszcze”. 


